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l i
Poznań, 2(3 października. (P A T ). Program  u- 

•foczystej akadem ii w  teatrze ^Starym na cześć 
Naczelnika państwu uzupełnił w te ta k iic j ch w i
li szczegół, św iadczący  o wielkiej serdeczności 
przyjęcia , p rzegotow an ego N aczelnikow i pań
stwa w  Poznani u. M ianow icie do  N aczelnika 
państwa przem ów ił przedsktu iciel m łodzieży a- 
kadem ickiej w mundurzo w ojskow ym , im ie
niem tych , k tórzy  w  chw ili dzie jow ej porztu iii 
U w ę uriw ersv!c» i podążyli na pola  bitew , 
aby czynem  zaśw iadczyć o swe m iłości dla o j
czyzn y  i w yraził cześć dla naczelnego W odza 
i Naczelnika.
j  W  T E A T R Z E  W IE LK IM .

p oznań, 20 października. (P A T ). R zęsisty 
fleszcz, k tóry  spadł w sobotę w ieczorem , nie 
przeszkodził ludności miasta Poznania zebrać 
Się tłum nie pzred gm achem  Teatru W ielk iego 
dła pow itania N aczelnika państwa w  chwili je- 
tfo p rzybycia  na przedstawienb* galow e. G dy 
ukazał się N aczelnik, z tysiąca piersi roz leci się 
okrzyk  na jogu  cześć. N aczelnika w prow adził 
do lo ży  pierw szego pietra minist. r S e y  vi a. 
W  l. •ż’1 N aczelnika z a jd i m iejsce: jenerał U e n- 
r y  s, m inister W  o j o i e c h o  w s k i, jenerał 
H a l l e r  : I) o w b ó r - M n ś n i c k i. o r ! 
św ita N aczelnika jjaństwa. O rticstca  teatru mT> 
Jfi.ila hymn narodow y, jKucm dano scen i. z *Lo- 
ettonuc Wyjppiajńridtego: w  Waitvkanie- Następ
nie oclcyrała orkiestra poloneza A -dur Chopina 
i  w ycPtw iono dniwą scenę z »Leąionu<r: Na K a
pitolu. W czasie pó ły jdz iiin e j prr.erw f palono 
przed teatrem ORnic sztuczne. N aczolnik  p a ń 
stw a z balkonu przypatryw ał się m alow niczem u 
w idok ow i Po pauzie odeyrano druyi akt »3t-ra- 
szneyo dworu<t.

N A C ZE LN IK  W  RATU SZU .
Poznań, 2G paździerinka.. (P AT). W  niedzielę

0 yodzin ie 10 rano udał srę- N aczelnik paristwa 
do kam dry  na cichą mszę. U w rót katedry po 
w itał Naczolnika ks. prym as dr I>albor. W  inię^. 
dzyczasie na Rynlfcti przed R atuszem  zebrały się 
tłum y pu b liczn ość5, ch cące j b y ć  śWŃulid»m 
przejazdu N aczelnika państwa do ratusza. —  
Przed sam ym  ratuszom ustaw iła się k orporacya

ł S trzelecka i inne stow arzyszenia z em blem ata
mi i chorągw iam i. O koło trzy  kwadranse na 12 
zajechał N aczolnik państw a, eskortow-any pjy,ez 
ban der y c  u łanów  U w ejścia  na sch od y  pow itał 
N aczelnika prezydent m iasta, dr D r w ę s k i ,  
k tóry  p rzem ów i w  następujące słowra:

Na chw ilę tę czekaliśm y d ługo. M arzyli o niej 
o jcow ie  nasi, k ied y  k osy  stawiali na sztorc. 
G w arzy ły  ram  o niej matki nasze, k iedy, u cząc 
nas pacierza, m aw iały: pam iętaj, że k iedyś 
zdasz srmawę przed Nim, który' przyjdzie  nrzy- 

1 brany w  dostojeństw a —  N aczelnikiem  narodu. 
Oto przybyłeś do nas i stoim y prze l  T obą , zda- 
iąc sprawę z czyn ów  naszych, m yśli i starań, 

i Nie roztrw oniliśm y o jcow izn y  nasie j. Broniliś
m y je j przed w rogiem , k tóry  sie do nas wdzie
rał" i w rogiem , k tóry  tu byk  Tw arde b y ło  ż y 
cie nasze, z dolą krosow ych  żołn ierzy i twmrdy- 
mi byliśm y sami, ch oć nieraz krwawdły się ser- 

f _ea —  ja k o  tw .u'dy b y ć  musi kam ień, k tóry  
w fundam etach leży  i dźw iga gm ach. O ddajem y 
T ob ie  dziedzictw o, k tóregośm y strzegli, T obie, 
k tóry  m asz praw o szaiowrać życiem  naszem
1 krw ią nasza, Szafuj nią na zbaw ionie narodu. 
NiecL ży je  Naczelnik nasz, J óze f Piłsudski! *

O krzyk  ten pod ją ł zebrany przed ratuszem 
tłum  i pow tórzy ł kilkakrotnie. N aczelnik  pań
stwa podziękow ał serdecznie za p rzy jęcie  i udał 
sie do ratusza.

Po zwdedzeniu gm achu od by ło  się wr złotej sa
li śniadanie. P odczas śniadania zabrał g łos pre
zes P ad y  miej.---kiej, dr M i e c z L o w s  k  i, k tó- 
r j uprzyt1 umil boiosne dzieje, przez jakie prze
szła, W ielkopol?ka w skutek zn.pędów gennaniza- 
cy jn ych . M iędzy inneni' pow iedział:

Od Poznania stronili i artyści i uczeni. W  tera 
m ieście zakttzano naw et używTać język a  polskm - 
g c . Nitbywyiłą radością  b y ło  dla. ludności, że 
m ogła  pow itać N aczelnika państw a i u gościć  
G o r a  zamku, k tóry  zbudow any został dla za- 
dokumentow-ania niem iecki >go cli »ra.kt.eru m ia
sta, na tym  zamku, k tóry  miał b y ć  sym bolem  
pognębien ia  żyw iołu  polsk iego. Mow-ca sk a 
za ł następnie, że we w szystkich  zaborach prze
trw ał zdrow y duch dążności ku zjednoczeniu. 
T ę  tendencyę zaauaczyla W ielk opolsk a  calem  
ew fjen i stanowiskiem  w  czasie w ojn y, a zw ła 
szcza  w dniu 27 grudnia, g d y  ch w ycon o ' za 
brc-ii. bv ptzbw'- się ciem ięzców . Odtąd W ielko
polska slac będzie na straży naszych zachodnich  
kresów  N iem cy, jak  to niedaw no z ust m iaro
dajnych usłyszeliśm y, nie uw ażają, b y  przegrali 
kam panię i poprzysięgli, że dążyć będą do o d 
zyskania dziobnę* zachodnich.

'In  m ów ca zw róci! się do N aczelnika pań
stwa. api.hijac do n iego, b y  miał zawsze w pe- 
ntięci te k ie sy  zachodniej Polski. Na wezwanie 
N aczelnika st-mie ta dzielnica, jak  mur i nic p o 
zw oli zagrabić ziemi polsk iej. Dr M ieczkow ski 
zak oń czy ł słow am i:

» Prow adź nas do  tej Polski, jak  m yśm y to 
'iobie w ym arzyli, d> Polski silnej, szlachetnej 
i jedn olite j!*

O kol o godziny ?> po  południu N aczelnik udał 
?.ię na w yścig i do Ł aw icy  pod  Poznaniem .

Gpćźnisnfe fljttym sn lii traktatu.
T»erlin, 27 paźdiziem ika (P A T ). Jak  podaje  

»Bea]bier T agoblaU * % Bazylei w edle doniesień 
* M edyołanu, wwmiana d ok u m cr iów  raty fika 
cy jn y ch  i w ejście  w życie  traktauu wersalskie

g o  zostały  odtoc.zono d o  p o ło w y  listopada. Po 
w'0 -Jctu b y ł w zgląd  na to. że  z chw ilą w ejścia  
w- ż y c ic  traktatu, obszary p leb iscytow o mają 
b y ć  zaraz obsadizione przez w-o.iska entepty.

14 zastoeźfli co Do łroKUtu pukcje®,
j V\ ied«a , 27 paź.dzicnrjką (P A T ). Biuro kor. 
j di.mosi z Ann.stcrdaąnm:
j .bąk dontosi agęncya Radio, komisy a senatu 

Ni u nów 24fed!iocizc,ny(Cih dla -s-jwaw- zagra n łez- 
tiwch .przyijola. diaHsZie oz,tory- za strzeżenia w 
sprawie trakialu ijKdcojowcigw. Tefia samem li- 

| erciba zaistn/TOii a ziroslą już do 14.

Niemcy ż^da ji 
korcktury g ran icy  pa sk ie j.

W arszaw a, 27 nażdzienuką. »K uryor Poran
ny* it^uosi:

Pząd p o b k : otrz.ynmł konkretne w iadom ości, 
żohrdsya k oa licy jn a  w BorLnie przyjęta, w  celu 
przeehnl-i R adzie najw yższej w- Paryżu wniu- 

1 sok rz.ąiin n iem ieckiego c o  do Lorektury gran icy  
polsko niem ieckiej. ustaJonoj już prznz tralcbn 
p ok o jow y, i. hodz.i m iedzy imiemi N iem com  o 
prz> znanie im kilku skraw ków  ziemi, poddanych  
pod  plebiscyt. 'W iadom ość p r r y ż s z .i  zaniepo
koiła , lak  się dow iadujem y, rząd polski, ze 

|względu na poddaw anie w  w ątpliw ość posta.no- 
’ wioń traktatu.

Inton:>elowany w  tej mierze francuski m ini
ster pełnom ocny w  W arszaw ie, p. P r a ł o  n, 

jz a o o w M  kartogoryczane, iż piwulalatoye trakUitu 
są niew zruszone i pow odu  do obaw  rząd polski 
m ieć nie m eżo. -

Spraw a Gdańska.
W arszaw a, 27 października* Sprawa Gdań- 

jska zbliża się do osta tecznego  rozstrzygnięcia .
W  tych  dniach prz\b\ wa. do Gdańska w' chara
kterze w ysok iego  kom isarza m ocarstw  sprzy 
m ierzonych sir R cg in a ll  T o w a r ,  w ybitny ati- 
giel ki mąż stanu znany z działalności sw ej w 
koloniach  angielslricli.

Przed plebiscytem.
P aryż, 2 "  ipaźjdzidmiika (P A T ). Aigencya łla - 

vaea don osi pod ’ da,tą 25 rtm.
ltada N_jiwyiżteza na- sKUte-k akatg dologacw i 

poltskkń w  PairyglU (polęcjja. ikoTnisyi dla sp ra y  
polakjdh spraiwldizi ć, c»y izaid nietndeWki prze- 
Tgoiwuudzi na. Górnym  SLąskiu w ąiboir do rad 
M iejskich, k tóre  whlbtronicno aż do ciza®u przy
bycia, k 3 m isy i iplióbiacyftowioj.

Paryż, E7 ipażdiziimnka (P A T ). A g. H ayasa 
donosi pód  datą 25 bm.:

-Rada Naijiw^Tżisza rozważała, spgaayę rozru- 
cihfów w ideimśboRiiagfu, oraz jj.yzątbatcie d o  m ia
sta  iwojlslk niomi^dkiclh.

Paryż, 27 paźdlziemniKa (P A T). »Tc,m ps« v/ 
;lJartfc.7.yim OiątyjkiiUio, omia/wj ająjoym Bifomiindk .Tu- 
goultawdi rto Ikia/utetefl trakUrtu po-koiow-cg.j o 
mtiHeji&zośiciaidh na.T,*dowwnah i wyiznalniowąyif, 
ośw iadcza, ż*  cJało,nikpwie W oh mniejszośici,- któ- 
rjiiTi zagw arantow ano te saetite 'pra.wai, jak  i in- 
nęim obyw atelom , ołU wiązM ii są EpsiuiMć takie 
same ob<,iwią.z;ki w-obeo iparigfcwję do którego 
naiezą.

O plebiscyt na Slęsku.
W arszaw a, 27 paźdSżleimi.ka. 7. k ó ł zbliżonych 

do ministeiymini spraw  zagrańicanyoh dow ia 
dują isię d.zkmnuki tutejszo, że •ulałrwaia R ady 
pięciu w  spraiwile p leb fecjtu  na Śląsku C ieszyń
skim iprzedstawioaia zo:sta!la do raty fikacy i. —  
Preizes m inistrów  w ysłał d ó  Clelmę-nlcieau pro 
test z  powodru ;wyLą,iize<nia z tece nów  ptebiscyto- 
wyicih ókręgu  eza łedk iego  oraz pow iatów  kez- 
nrarskioigo i staroinbowckikieigo na Wpisom i 0 - 
raw-«e. C zyn ione Są .usilv«vrmiia  o reiwi.zyę po- 
sUiwrwien R a oy  pięciu  w  tej sprawie.

inifrulEje i  nUisijm w M m m
Paryż, 27 paidaie-m ika (P A T ). Agenicya Ha- 

va?a donosi jfrod data 2(1 bm .:
R ada Nr.,j wyż.cz a na, p<> i odzień i u, k tóre  o d 

b y ło  się pod jltećiwodaiłcjfcw ciur P ichona, sateyicr- 
dizila jnistrcflteyę, ffCtedi tawioną pit/J&z kom isyę, 
■mającą na celu  pnzeiprowadzenie plebisicytu w 
Księstfwic Cieezyń-rkiem.

Sprawa Ga!myi wschodniej.
V, iedeń, 27 ,pazdiz,!araiaka (Tcl. pry/w.) T ufej- 

sze sfory poitjUCBBifi c iz^ k ic  otrzym ały z Pary
ża wirudoaność, żo  A rgth ' n ic łg-odrzi, się jx>d ża
dnym  wantnikiiccn n a  dwfinityww® przyznanie 
Galicy i wsoihodukij P olsce tom bardfziej., żo w 
sprawie tqj izwiązarną jńfift pTCy-rzoczeniam! w o- 
4>ec delegaoy i roisyH cięj i iskra niski ej w Pa ry
żu. (PoJilycrane s ia ry  eizoshte :koi;iortiuj.ą tego 
-lodź-, iu pia dlceiUca-Ia z c .idoozną  di-ęfcią n iefw - 
(kojenia i draii.Kaiia op m d  publ. Przyp. rod.)

O pożyczkę am erykańską.
-  Warffzawa 27 paździ ;rnika. Bawią t u u ’ w y 
bitni przedsterw eielc finansistów  am eryknń-
skicli, nanow ie: dolin Oollan O Laughlin i P h i
lip U. Palehin Pan O Laughlin zajm ow ał za 
prezydentury R oosevolta  w ysok ie  stanow isko 
sekretarza, stanu. Gości 3 am en  k ań scy  prowa
dzą cb ecn ie  z ministrom skarbu, Bditefcun ro 
kow ania co  do pow ażnej p ożyczk i dła rządu pol- 
s k ie jo .

■Jak *iię ..K uryer W ttrszawsk£ dow iaduje, u- 
k lady eą na najlepszej drodze i w krótce dop ro 
wadzone będą do końca,.

poitlstes Bchkie s  Aisentpl^.
Yćararaiwa, 27 p a ź m w n ik % -K iig. P oran

ny)* don osi:
Romuniilcuja nam. że  d esygn ow an y  n a  pc 

sla, ipolakiogo w  Argeoirynie ©. Ksa-wory ORow 
nie uzyskał ^ągramerd rządu s argeteyn- 

s k ie g o .. Odnośne za.n iadonnionte 7. w-yrazaani 
ubolew ania i zatkjw tlenia, iż 1 rgon .yua pra- 
gmie pnzostŁtvać z Tolaka w  stosiaikaioh jak naj- 
seideiciinicysayrch, pnrzyisłaił m inistrow i ajjjraiw za- 
grainer/jnyNib powoł argoi-uyńaki ,w Parw/ai. P o 
dobno pow odem  nioisziuuiia p. K saw erego Or
łow sk iego  ;ą stosunki pokrew ieństw a jegn żo
ny 2  esfc-bkstcióciami. ódgrywĄjątem ii role w ży
ciu poliiyzizueim i go*sp<Ndainez.cn. rojzubliki ar- 
gen; vit.sk iioj.

Polożtnle flnunsose KUmltt.
W iedeń, 27 pAŻd/rnwiśk* (To!, p ryw .) Tole.gr 

Conip. doitosć z Betrłikia;
N a o-stałrnom pejsiedzeniu radu państw a 0 - 

świadn'Bvił Łą tawoiZiiawica, że położen ie  finan
sów *  Niem iec jest nader roznaczliw e. DLi % 
N iam ico wymosi obocn ie  182 mżiiairdow marek, 
a w kw-kftniu 1920 r. w yn osić  bydzie 204 nii- 
l'a.ndy miarek r/.yii, żo wy/sczym ;bę,d7.iei od  ca 
łe g o  m ajątłju Niem iec o  kilka, miLardow marok.

Skutki fełokŁidy Nssmiao.
W iedeń , 27 ąraźd.zteniiika (P A T ). Biuro kor. 

dc/nosi e K ifon ii, żjo eikirtiki b lok a d y  Niemieił 
dają się d otk liw ie  odeteuwać w o  wtezątetikiah pur- 
Caiah izatohoidniah na B ałtyku. Patrii- okirętów u- 
stał, nagromaidlzfły się wieilkje ilości tow arów , 
cwtlkagąii*. izaładiowania na oiaręty^

Sńśpłesznn ff«iKB3t«(i Karłattdyf.
W ai'szawa, 27 paiźdaieanika. »Ga®ctei Polska*

otnsyim«je htfommatejrę, że  w ojska m ieimi«c»kie 
pośpieaz^je erwakunją Kurktudyę. Gen. Bor-
mouidt w-ydal tajmy rozka z  d o . poizostający^b 
wojtsik, obieli iują® żiobiie.radim p o  00 morgów*. 
-zLaini,

Na froncie białoruskim.
W arszaw a, 27 października, (P AT). .K om u n i

kat azltabu geinorainego -z dinia 26 bm.:
Froa* l i t e  w  s k  o -b  i ad o r u s k  i. Pod 

Dźw i ib idem  'słaba działalni) ść naszej i :iie- 
przyjaictelśjkiaj' artyldn-n Na odcinil-au p ó ln ocn o- 
wlsciliodnim o żywi oba obustronna dzdalaTn.-śó 
w-yw'ia,dowcza. W  rejón-ie Boryserwa. odipatii- 
śiniy kKk^krotmo ataki* nitepri^yjaeaeiskie. Na 
rcsacie front-u sytttuacya hen  am iany. 

łaront lw o ł y r s k i .  Nie now ego.
W  zastępa-tirde sszefa sztabu generalnego 

H a l l e r ,  pułk.

Komunikat bolszewicki.
W iedeń, 27 paźdaieim.ika (P A T ). Biuro kor. 

donosi i siaro wo z M oskw y iz dnia 25 bm .: 
Siprab^offitfaTrie frontow o piydaje: flasze- w o j

aka po izajęeilu P aw łow ska prow adzą  dalej o* 
fcauzywę. Z a ję ły  one Strugi, Białe. W  obszarz<? 
Połocika udlpajbóiny nieązrzyjaciella 10 wiorst* 
poza rzekę U-ho/fz. K o ło  K ijow a i Głeusiilabw-S 
nie byiło żadnych zlmian. K o ło  W oroneża toczą  
się grwa R ów n e ■ walk i. K o ło  Kurhamia w ojska  
na»ze !dale)j ponaw iały aitaki i wżi-rłły 500 jeń 
ców.

Bolszewrcy w ofenzyi-ia.
W iedeń, 27 październ ika (Ted. ipryw.) »Sonn- 

4 1. Montagis-Zbg.* idlonosi a  Uolsinigfoirsu: 
B olszew icy  przystąpiU porfawnle d o  ofeiizy- 

w y  na rroncie oeteiaburskim , zebraw szy tam 
ana-rzno -siły. Tutejsze isfwry w ojsk ow e są zda

ln a , że ofefruzywa Judenicza zatrzyma się, o ile 
F rancya n ie  po śpieszy mu z natychm iastow ą 
■pomocą,

nieme? me chce b lo k o m  kos?!.
Berlin, 27 października (P A T ). »P ost* d o 

w iaduje się z dobrze poin form ow anej strony 
ża k om ieya  -spraw' zagran-ezirn-yh Z grom adze
nia n arodow ego zajmowaJa >ię sprawą noty  eu- 
tenity w  klwcstyi iblokady Nietmiiee i r_aakoopto
wała odm ow ne stanow isko N-ietaioo c o  do  u- 
dziah i w  bl-okadzie R osyi.

i  m m  Fsłnoka ( t ę  f t i i i ?  i i t a k s .
Ajmater/lam, 27 :pa/jożieniika (P \ T ). aTimes* 

z dnia 28 poda ją , tle K ołoz-ik  nr/nany zosta ł 
przez gen. Juidćni-oza i gen . Dunikm a za g łow ę 
rządu rosy jsk iego . Zastępca jen . Jtdctnicza, 
jen . D obrianski, k tó ry  ipnyybyt do L ondynu , 0 - 
W isidczy ł, że Judonioz ooozyn ił daleko idące 
zarządzeaiia, ab y  sobi© 'zapewnić uw iezien ie 
prz.ywódeów' bi/Lszewiokich. K oń zak. Jadcjiierz 
i Denifain zamloi-zają .pow ołać rząd k oa licy jn y , 
k zó iy  -prz.ygoto-wmjc podstaw y do w yborów  do 
kon&tyftnianiy na zasadach dem okratycznych . 
Ńio m ają (tri zamiaru p n y ra ca ć  rrottanebij, lecz! 
chfcłi stw orzyć foiim'y rządu dcm ofcratyczne.

Zatarg! o Rapyę.
W iedeń , 27 października. ’ (P A T ). ,,N ».uw e 

Rotf.. Gouraint"  ,don osi, że  o p o z y cy a  w  Izbb» 
arngieiisilciej wijistosowała d o  iteąidui zapylanie) 
w  siprawie rcisyiJskJaj. R ząd  uichydil się csf udzie 
lenia w yjaśnień, óYobpc tego o.pozyoya zażąC* 
dała- ■wTHiacswriia -dnia d o  d y sk tsy i nad bfwiw

0 tsySftnle kssiusisfy iscsłena.
W iedeń, 27 października (PA T). »D er Mor- 

gen* donosi. d »  mfttjdtey A u s tr ią  a B aw aryą 
przyszło do konJSfiiitii z p ow od u  przew lekania 
w:\1dainia iko-njujuisly L ew ięna , aresztow anego 
w  T/k-dniu. Z atarg  ten  doprow adził także d a  
najzrężemia iniyirzy1 tanciosuM u Rcnneneuu a se- 
krętaraem  stan u  spra-wiciliw -ości R annakioai

fi^itutsii bolsztulcka s  JSistryte.
W aszyngton , 27 października (P A T ) K om i

sy a. senatu, ?Aótej po-nneizono zbadanie' przy- 
«asyn shrajkai w  stalow ni ach- amfitrjikaiiskich, 
s.twiieidzila, w stanie Indiana i w  innych 
szw ajcarscy rob otn icy  zorgan izow ali czerw oną 
armię, m ającą  na oe-lu w jnvołać rewoliuoyę,

Spri?v^a ukraiffSkaa
W iedeń , 27 października (Tek p^yw.) »Dex 

M orgen* don esi:
Pisma iskiaińtó*.ie p is ią , ź.o spucyakna dyplo- 

'nioty, 'zna ulkiraiiiiśka. mi <ya w  Londym ie w ysia 
ła  d o  a ijgielsiiiego m inisierstw^ eperaw zagira- 
Tiicfciiycb notę;, w  (której zaiznacea, że kon flik t 
międizy w ojskam i uikiraińskj^imi a  armia Dem 
k ina nie1 zlmionia w  nioziom. stanowiska, rządu u- 
!kran'oskiego -wobocr- bok /.bw ików . Nota. przc- 
i.uy daloo, ja k ob y  Ukraina w ik a iła  p om ocy  u 
(Niamiiec. LTra;ńcy otrzym ali 1  NienuoŁ ty lko 
sam oioty  celom  aiteyinania kom ainikacyi z 
EiJiropą zachodnią. Nota pctzOłCizy rów nież, że w 
wojsk,u PetLsry znajdu ją  się  cr iceror  ie nietnioc- 
cy . lóTkoiiiCiu zw raca  się misy a z prośbą  dc rzą
du angieM ciego. by załatwił jak  najrycJtlo; Jron- 
fiikt. miętdzv Ukrainą ,a Denikincun. gd yż  fy lko  
w ten sposób btjJzie m ożna pokoim ć w krótkim  
-ozasie bolszew ików .

H u g c  H i e m a n n
ur. 1849 f  1919. *

K iżdy muzyk zna ehybi to nazwieko; znać jo 
mu.b zarówno teo-reiyk, jak i pr ikfyk bo nioma 
wprost działu muzycznego, z któiem oy njo bjrlo 
związane nazwisko Riemanna. Jost to jeden z tych 
nielicznych teoretyków, który umiał praktykę ią- 
czyć z teeryą i który na kużdem polu muzyki roz- 
\\ i ja! żywotną działalność. Jako profetsor uniwor 
syte tu w Łapsku, jako autor przełomowych dziel 
teoretycznych, był Rieimann jakby wyrocznią dła 
muzyków i niezrównanym pedagogiem, do które
go zjeżdżali się wszyscy, spragnieni istotnej, nie- 
falszowanej wiedzy: i ’uż 40 m*szycłi muzyków-
kc.itnpi.z.ytęrów jemu zawdzięi-za mnóstwo wska- 
zi wek i ci nnych rad.

Bziałairość Bienianna zadziwia łiogactwęm. Ka
żdy i binal bo nawet yiik. maiąc.y luźną styczność 
z muzyką, zna jego » L e k s y k o n ę  !<ez pomoćy 
tego dzieła nie można sobie wyobrazić dzlsiejsze- 
go nmzyka Jaki tam ogr( m pracy i wiedzy! Osta- 
fme ji go wydanie uwzględnia dość szczegółowo 
i rnu"ykę p.olśką; dział ten opracował dr t hybiń- 
bki: leksykon tłom iczono na kilka języków ; jest 
w Bim odpowiedź niemal na wszystko, ca się wią
że z muzyką: a wśęc-i wiadomości biograficzne
i zagadnieaiia teoretyczne i historya i budo-wa in
strumentu i najdrobniejszy szc-zegół muzyemny. 
A zwazmy, że ten Leksykon, którj mógłby wypeł
nić treść całego życia, stanowi zaled ,vo małą cząst
kę w naukowej spuściźnie po Kiemannie. •-

Któż nie zna drugiej najpopularniejszej praey 
Riemauna, jego >K a t e c h i z m ó w  m u z y  e z- 
11 y o h«, w których stworzył zupMnie no.vy, przed-

Mobrlizacya w Jugosławii,
W iedeń , 27 paźdiziem ika (P A T ) Ted. Comp. 

dono.si a L ubiany poci datą 25 bm .:

tein nieznany typ podręczników? Popularno są 
one nie (tylko w Niemczech, ale dotarły niemal 
-wszędzie w najdalsze zakątki prow incji i u  nae. 
śmiało rzec można, że one wychowały i wykształ
ciły cale pokolenie muzyków i pobudziły do pracy 
nic- jeden talent, który bez takiego kierunku, ja
kimi były »Katechizimy« Bi eman na. zmarniałby 
i nie d< szedł do uświadomienia swej wartości. — 
Wszak one otwierały ludziom oezy na mnust.wo 
zawHy&b zagadnień, 11pr.v3 ze.zaly je i odsłaniały 
nowe widnokręgi. Na katechizmach k o m p o i y -  
c v i uczyło się niezawodnie wieiu naszych mu- 
z\ k.-ów. W >KaleciiizmacJi« jest znowu wszyfćko. 
co muzyk nng-i umieć; a wi ce i pierwsze zasady 
muzyki i harmonia i kontrapunkt i formy i dyktat 
muzyczny i akustyka i gra organowa, instrumen- 
tacya, czytanie partytur i wiele, wcale innych rze
czy. I oto znowu tt’a praca popv,djj-vzaeyjna,-która 
zdolilaiiy zapewnić każdemu tytuł do trwałej pa
mięci w hlstcry], maleje wprost wobec innych za- 
sług linraianna. niknie w*»bcc jego nowych k o n 
s t r u k c j i  teoretycznych i nowych torów, jakie 
wykreślił teoryi muzycznej Jego pobudki na po
lu harmonii nie były tylko skostniałym scbymaPeru 
(»graue Theorie*), ale stały się źródłem nowych 
ipo3zuKiwań dla w tein kompozytorów niemieckich; 
dość wyiuipriić M a k s  a P, o 1  e r a. który Rieman- 
nowi wielo z.aw Jzięc.zsk Jeziną 7. największych je- 
g*i 7:i3hig jftst nproszą:/cnie nauki harmonii i spro- 
-w adz Juie jej cio zatsoJ t r z e c h  g ł ó w n y c h  
f u 11 k c  y  j: toniki (T), doniiuanty (D) i subdo- 
mininty (S), z którycl. wysnuwać można wszyst
kie fum.eye pochodne i tłomatr/.yć nięm* najbar- 
Jzi: j sk -mplikowany organizm barn-.onicz.ny. Sfia- 
w.ając gm 'u!i swojej teoryi. Rictnann zapuścił się 
późnDj w moc szczegółów, które zasadnie**- kon
tury jego- syatcmu r.ieio zatarły i utrudniły jogo

K outenda w ojskow a  poł'-dniowv>-sh w ia ćs i#  
w ydala rozłcigte oaiy-yizimia m<J.teiza cyjno. —• 
B oczn ik i 18S1— 18A5 ziostuly j-ow olane c a  i s  
miesięciznjo ćw iczen i* , iroż-zaiiki 1805— 1838 fOt 
3-imkiiięfc.r;e ćwiiE /yiia, rocraiik 1802 powoła*- 
ny zastał d o  czymruc-g słnsżfcy, a z.woinione r o c z 
n ik i 1800— 1894 zosta ły  jo-wo-łaiuo do CULfyc^ 
mraCłtowoi ałusżA-y w ojsA ow ej

S}jr  ilciebny trm!i trnK iej.
Wi9d<*ri, 27 października (P A T). Jak don** 

szą »Deiu(f«che. N »ol ricilp-cty*, napKabliRa eaea-la* 
n-.a o b e c n a  5-10.000 żo-lniieirzy pc-d fororwą. N» 
fron cie  cza t e ; o - o v ,  :iekirn G«w?i z/rroinaiD.Lii 
lńO.iiOO żtcdwueiryy. Kuszta .rti7-vimanśa j-.i*mt> 
ciza^ko-niondeiokiej ąninoszą przwiA*
8 mllieteów ka -on , «v c o  ni-:, wchodizą w ydailó  
na anumiicyę, na- kon ie i na wsparcia dła ro d tlf ’ 
otsób w ojsko  wąieh.

Stan arm ii anaie lskis;.
W iedeń. 27 .paadizięro&a. ‘(PATÓ. Biuro ko 

reap. dojresi 7  Loindyiiu; NYodłe w yjańiiie* 
Okurebila. A nglia ma obecn ie  750.000 żułm oi 
iuy Z Irlandyi je « t  75.000 żołn ierzy .

S a i i t e f  u f i i w r t i i  v h m .
Haga, 27 paźdr.icirnika (P A T ). »N . Courant# 

donosi 7  N. Joukm, że podiczas w (stawi m a  -  
pary »C ar i -cieóla* w te a tr* , Leanigton  przy- 
szło do. d-emou^tracyj a n tY łiim io  iki‘ li, k Ar* 
przen iosły  s :ę tak że  poga te-atr.

0 aHStr^aek? v/a!ufę
W kcten, 27 paidz^erniKa, (P A T ;. .Trik iieraiof 

>Dc-r Mor-gen*. najww.Azy .trybttnał rozrstizy1 
gmąlł. ż e  dłngri Autdiwi na rz/C-oz Ozeo-ho A low a 
c y i  m ają b y ć  p ła con e  w  w aiucie a-ustryniokiej,

V m &  nc T O S e n fa  to o jc s ry i.
W iedeń, 27 pażdzi&rnika (T eł. nryw .) Tetegr 

Connp. ao'iwii a B azylei:
Na wrcraęWx»rtfi ftaw ajcaryi dokonano za ma. 

*ohu. &pis/kow«iy są pcwc-civ,nikair.i przy*s‘ąpicuU 
S aw ajcaly i dto Zwiąak!’.* narodowy

3  s p rs e fs  lO ja iz ś B  PeisKf.
Z pow iżnej Strony publicysty czn** 

otrzynnij-sny Aamioezftzony tiitej ar- 
tyicuł, który, ze względu na niecoł- 
strzygnięty jeszcze spór czesko-poł- 
ski, mógłby się wydaó przeriarcij*- 
snym, nA wszalk? spis-ób 
przedstawia pomysł polityczny, go
dny rozważ-jnia i dj^kueyi.

C zasby już b y ło  przestać się stawać i stań 
się. W y jść  7. okręgu  i ukresu burzy i wei.te w 
pogodę orby  i m ioćuy. Unormowani© stosun
k ów  jest kon iecznością , dążącą do zdruzgm a- 
nia wsselki.-h przeszkód.

Nie z  innego w zględu, ale jak o  jeden  z tych, 
k tórzy  w edług sił i miary oracowałs w kw estyi 
spisko-oraw skiej, postąpić pragnę dalej według 
my; i ow ej, w rozum ieniu własraem, logiki. N a
ród silnym wwdaje mi się tan, k tóry  ma obmu 
row aną poastawrę, fundam ent. Niech mą bedą 
murza, jak  z A nglią , niech mą będą morza 
i g óry , lak z F ra jicrą , niech nią bedą sp**zy- 
n ierzeń cy . ch oć u dwu ścian, jak z Polski, być 
('owinn-o. J tk iek o lw iek  prądy, tak zwane prą 
uy, ci;ig:uić będą nad temi równiam i, NiOftrcy 
Rusini i lW syanic, pozostaną naszem nidtac* 
pieczeństw cm  I d latego trzeba szukać sprzy
mierzeńców* uam, gdzie niem a tak, jak  u p o 
przednich, ni o pod rbnych do  wyrów naniu sv>rze 
cznośc-i interesów . Tolski zadaniem jest stać 
się najnotężniejszem  m ocarstw om  na danym  
je j polit.ycznATU terenie. Jeżeli nie stanie się

1 praktyczno zastosowanie; sama jedn-dt położvła 
'podwaliny ped noy.ą metodę, nieocenioną dla ce
lów analitycznych.

Drugim pomnikiem działalności Rienianna j(es* 
jego wrdki potbęcznik do nauki k o e p o /y -y f  
(»Grosso Kompositionslehre*), niezbędny dz.iś -ila 
ktfiżjegi, kto chce wiedzę swoją opr/.eć na ści
słych podffm’.vach naukowych. Obok prac teorety
cznych równie ważno stanowisko zajmują pra<ve 
Bii-manna z h i s  t o r y  i m u z y k i .  Na tem jiołu 
stworzył Riemann szkolę. Krytyczny umysł jego 
przenikną! w najodłeghjsze epoki w rozwoju mu 
zyki i wvświetlił zagadnienLi, ginące w mroku hi
potez; 7 u-ówno muzyka starożytnej Br,-oci. jjsk 
muzyka bizantyjska, śrr-dtiiowie.cze i czasy now
sze, zwłaszcza epoka przedkl.isvczna (szkr-hi Mann-' 
hoimisk il, staje dopiero dzięki jego prasom źródło
wym, jego iście benedyktyńskiej dokładności na
dania przed nami, jako należycie i krytycznie roz
świetlono zjawisko historyczne. He drobnych. *n o - 
zaiko-wycli prac naj al Riemann. l.tką bystrość 
badew-czą w nieb rozwinął, zapJtn przystąpił do 
o=tate-'znoj syntezy, skrystalizowanej w epokowem 
5-to-m iwom dzif.le: ».M 11 s i k g e s c h i c h t e*.

Rkrfnr.nn był nie tylko teoretykiem; znakomiry 
znaw-ca fortepianu, wydał szer-g koirpozycyj for- 
tepHm wycli, napisał >porownawczą szkolę* gry 
fortepimowej i nrcyrtzioło literatury muzycznej o- 
patr/.yl krytjaznenu uwagami, cennemi dla iuter- 
pretaeyi; zwłaszcza jego wydania z należy tern 
f r a z o w a n i e m  (sPlirasiertings-Ausgabe*) sa 
prak'ycznem zastosowaniom jego teoryi i mają dła. 
wykonawców wielkie znaczenie.

W osobie Riumanna straciły me tylko Niemcy, 
lecz cały świat muzyczny jedną z najwybitniej
szych osobistości. Dr Józef Rcis's.
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lam tak potężnem mocarstwom, jak’ tyła w do
bie swego rozkwitu, to niewątpliwie czeka ją 
teastCfpna doba upadku. Polska, jako niepodle
g łe  mocarstwo, musi się zazębić w środkowe; 
Europie i jako taka, rywalizować z Niemcami 
i opierać sio Ktu^-Rosyanom.

W  podobnem położeniu domu. który musi 
o j.zeć  o ścianę sąsiedzką, są 'w  danym po

litycznym terenie Węgry. To państwo oblane 
jest słowiańszczyzną. Ale to państwo bliższe 
jest geograficznie Polski, niż oblewające je 
pokrewne Polsce krwią kraje słowiańskie. —  
IW życiu politycznem pokrewieństwo krwi nic 
ni o znaczy wobec interesów życia samoistnych 
narodów. I tu nic nie znarzyćby musiały spory 
i antagonizmy słów G a-kie wobec Węgier, o ile 
Hiożnaby było ścianę swoją oprzeć o ścianę, 
choćby przeczuronymi ankrami. Podobnie po
łudniowi Słowianie na u rogiej są stopie z W ło
chami a przeek-ż nie Tłofudniowycb Słowian, 
alt) 'Włoch przyjaźń jest nam drogą L cenną. 
I-daczogo? Po naród ton może objąć rolę po
plecznika naszego u potęg zachodu. Zespolenie 
się słowiańskie, to rzecz, ktćraby nas postawi
ła wcbcc zespolema się w pewnych kombina
cjach  mocarstw zachodnich i stawiła bezpo
średnio grupami przeciw sobie samym. Inny 
etan r/ćczy — to muzyk., niedostrzegalnej 
przyszłości.

Czesi —  naród, który dąży i ciąży przez 
Ruś do Itoy i. Są oni w sporze z nami. z Wę- 
fcranii, z Niemcami, nawet zo Słowaezyzną.
1 tylko po trupie Polski, uporządkowana we
wnętrznie do ostatka fiosya mogłaby im iść
2 pomocą i opieką. Opwkuje się nimi koalieya. 
Ale mogą się znaleść sami. I cóż wtenczas na- 
E*3i ? Jeżeli my, Polacy, zaprzemy im drogę 
do Rcsyi, spór ich z Węgrami i Niemcami nie 
ptpokoi się i irie znajdzie drogi umorzenia. — 
Cór pocznie ten mały naród naturalnych kuj> 
cćw  i przemysłowców na pewien okrąg polity- 
•zno-gewjraficzno etnograficzny? Cóż pocznie 
iwówezas naród urodzony, fw orzony i przezna
czony do eksponu towarów swoich tam, gdzie 
ich Bi© robią lepiej, albo v cale nie robią? 
2  dodatkiem umożliwienia eksportu t,veh to- 
twarćw najdalej na pc-ludnie i wschód Etrropy?

Słowacya —  narodek nnf.lv, wyrabiający się, 
tężejący w glinę intcligencyi. Sa larn Mad/.ia- 
rofile, Czechofiie i zwolennicy niezależnej nie- 
podloglośei własnej. Ta Płowacya, czy Slowa- 
czyzna, nie może powstać uo rzeczy wist ego, 
należnego ycia  ani sama przez sio, ani w 
związku z żadnym, rio mogącym jej dać do- 
Btateeznych gwarancyj narodem. Czy mogą ją 
•u.ć Węgrzy, zagrożeni pr/.ez południowe cła 
Słowian, nie mogący^ być dostatecznie ewen
tualno poparci przez pokonane w wielkiej 
.wojnie Niemcy? Czy wobec rosnącej potęgi 
Polski ubezpieczą ją < :esi, o ilo będą ją pro
rokow ać?

Rzecz moja id de niezawodnie, owszem świa
domie, penad wiolą, ogromnie wicią górujący- 

ftii względami —  stara się ona ująć ogólne za
rys ’̂ , cgćlny kontur ukształtowanego nowego 
Syci* rzeczonej części Europy. I występuję 
a intencyą: przymierza ltolsko-wogiersko-cze-
Bkiego z zagwarantowaniem na wzor Szwajca
r ii  neutralności niepodległej Słowaozyzny. —: 
Blok _polityczny Polski, Węgier, Czech i Slo- 
>vacyi wydaje mi się najracjonalniejszą wyty
czną tych krajówn I wydaje mi się idealnie ro
snąć stopniowo od pierwszej chwili rozprulnię- 
ęia’ się monarchii habsburskiej.

Blok ten, zwarty silnie, operow&cby mógł, 
zdaje mi się, równie swobodnie u wszystkich 
swoich stron i stanov,ilby ten ciężar Europy, 
któryby ją do równowagi obciążył. I nie zdaje 
mi się, aby uniemożliwiał stosunki zewnętrz
ne czterech' krajów sprzymierzonych aż do 
granic szkodliwości uh dla któregokolwiek. 
.Ten blok gwarantowałby się nawzajem, a mo
że stałby się podstawą i zawiązaniem idei stal- 
szegc porządku Europy. Kz Tr.

Przywileje Niemców w Pslscer
■ Jak donosi »Dziennik Poznański*, zamierza 
rząd polski przvznać ludności niemieckiej w b. 
dzielnicy pruskiej następujące przywileje:

1) W  dziedzinie szkolnictwa osobne szkoły 
ludowo i wydziałowe z językiem wykładowym 
luemiekim.-fezkoly te będą utrzymywane z fun
duszów publicznych', tak, ja kszkoły polskie. —  
Po szkoły osobnej, lub osobnej klasy, będą 
Niemcy mreJi prawo, gdy ilość dzieci osiągnie 
liczbę 40. Już dla dzieci 12 jednego wyznana 
zapręwadz sę naukę rclgii w języku ojczystym. 
Niemcem będzie przysługiwało prawo zakłada
nia i utrzymywania szkół prywatnych w zasto
sowaniu się do przepisów państwowych" i pod 
nadzorem władz szkolnych.

Nauczycielom niemieckim pozostawia się 
dwulelm okres czasu do nauczeni;, się języku 
polskiego (znajomość toga języka będzie im po
trzebna do udzielania polskiego, v.ko przedmio
tu w szkołach niemieckich, czego się obywatele 
niemieccy od w ladz szkolnych domagają. Nie
miecka ludność otrzyma także w pewnej propor- 
cyi g i r a n a z y a  . l i c e a  z językiem wy
kładowym ojczystym, oraz potrzebną ilość se- 
jninaryów nauczycielskich dla kształcenia ntiu- 
izycieli niemioekicii.

2) W dziedziuie kościoła ewangellćkego: zu- 
Jtólną swobodę pod względem wiary i nabo
żeństw', nauki religii i urządzeń religijnych.

Gminy ewangelickie wypiacują sobie odpo
wiednią ustawę kościelną, która im da własną 
•rganizacyę kościelną i ustali zarząd mająt
kowy.

Dodatki finansowe, płacone dotąd z fundu
szów państwowych pruskich, przejmie skarb 
polski. Lat pięć wolno będzie kandydatom teo
logu ewangelickiej odbywać siudya swoje w' u- 
niworsytetach niemieckich, jednał ze przy* egza
minie będą obeeri także profesorowie polskiego 
fakultetu ewangelickiego. 1*0 upływ ia tego cza
ili odbywać się będ p studya te zasadniczo na 
polskim fakultecie ewangelickim.

Egzamin odbywać się będzie w' języku ojczy
stym kandydata. Pastorom, będącym już w- mzę- 
izie, pozostawi się pięć kit czasu do nauczenia 

język., polskiego W gmiuacli ewangelickich 
będzie się odbywała pastoryzacyai w języku 
•jczj'Stym ich członków.

ną teraz, że obrona to,-była wproś f bobaterykij, 
dorównywująca obronie Lwowa przez dzfdlną 
ludność polską. I w Rydze kobiety i dzieci 
chwyciły ta broń przeciw najeźdźcy, nie-iopu- 
śtily wroga do miasta. Dnia, 2 b. m. woje i-o nie
miecko rosyjskie zdołało zająć przedmieścia na 
lewym brzegu Dźwiay, ale do miasta wtargnąć 
nio zdołało.

Zi udzeni do życia samodzielnego Łotysze mę
żnie i wwtrwale bronią praw swoich Rząd poi 
ski uznał już, jak wiadomo, de facto niepodle
głość Łotwy, obecnie zaś Łotysze prosz.ą o u- 
dzielcnie im pomocv zbrojnej przeciw najeźdź
com. lłzad polski tnóglby. jak sadzimy, przychy
lić si« do tej pro.Tsy, o ile, pożywiacie, udałoby 
się Łotyszom przeprowadzić to, aby wojsko 
polskie mogło być przesiane przez terytiryum 
Litwy, dzielące nas od.Łotwy. .Mogłoby to być 
tylko korzystne i dla Litwinów, bo o niebezpie- 
czc iratwio dla Litwy z naszej strony nio może 
hyc mowy, wobec z u a nogo już oświadczenia 
rządu polskiego.

W ie o In ia w a e w .
W  subolę. diuka 23 hm., odibyi się wę Lwowie 

Przybyii di/legaci CO powiatów byłej Ga- 
łicyi ’ *.T&chodnłe-j w hicŁbżc 280. Mowę o liaj- 
warżaiioji3Z}-ęii sprawach poć i tycznych i- ekono
mi f-snye-h wygłosili po:łow ić' Witos i Bryl.

Pein&t cięćkoścj wicciu znalazł się o,ozy wiście 
w wywoaatii•■,].). Witosa. który wystąpi! w obro
nie Tofornry rolnej, omówi i spramy rapańst w-> 
wrdma lasów i oświadczył, że zasady reformy 
robi-e-j rdc sa r. ienairaszakie. Nastópinie wysiąpii 
przociwkc demobil;feacyl aniui, a wrcśzcie mó 
wii o foł%©aniiu się stironnicrw lmdo'*vjxb na 
gruncie sojmowyn i wyradził nadizloję, żc uzy
ska. się możność wbpólnej ipracy tafcie na wsi. 
iLatago kilub r .  S. Ł. postanowił porozumieć 
się z b. (JałŁcyą wfrcłiiodnią i wciągnąć lud z tej 
ozęiki fcrsgti do wsipólnoj pracy . Zapewniał 
-wkońoa, że P. S. L. zwalczać będzie jednostki, 
któro dotąd miały tyłko ©sol-Lte ode na cu,u 
i jpoj»rowadzi praicc w tyun kieiuniku, a b y  zwy
ciężył intor-es naiiynlo wy i  jijd.owy.

Po- iwywKdacb obu w-Tmieniomydł’ posłów 
wice uchwalił uastępaęjącc rezolucye:

?Zjazd delegatów I5 S . L. z powiatów' wsdio- 
dn ich Malopofc-kii sti\v;erdza: y-rzynaieżmofcó bi- 
storYKfcną i fakiydzmą całej tp* ctóęód kraju do 
:pąńisitwa jxil:tJkiego; oiwvi?.itl;c(za gótowość po
święcenia życia i Biktnia fila odparcia wszel
kich przeK iutnych tor,u usiłowań; da lęfcuje na- 
ettóLnyim organom stronnictwa., a ,w szksz.ag>ół- 
ś c i  -pwzesow i Witosowi, pedlom Dątekicinu, 
Katójorwi, Brylowi za eneigiczne iwyptą-pionie 
z postula,t©m usunięcia nrrowizosyium, a. żą.dauic 
de-finity wmągo ipi-zylą.czcnia całej b. Gahcyi 
wt-scflioduicj m  Po-ldkl; prosi: ozrawa^ie! i warcz
cie wytinwałe dalej nad przorgo wadzoniam tego 
żywotnego p>ost('iflatiU.

_ » Zjazd, wita z entuizya-zm-elm fakt połączenia 
się &'Tonn;,ctw ludowy^di, ttwąża polą.-śenie zn 
WzKiaęólirry 6crok na drodze uaz-oaT^wis-to i^iki 
postulatów l:uk.l'owyx-ih; przesyła bratnie, pozdro
wienie ludowcom z  grapy * Wyzwolenia*.

Z ;afzd srna-aica mę do pre-zy>d'yuTn połącaccycli 
klubów, by nie siwazjędeiło nacal sta-rań w  celu 
w! w.oa<ącnia większoś-.i wr &pjiuie i wyJońimia 
jednolitago, eśkuigo w- myśl jursnego pcogTamu 
działająKiego rząjdu*.

.4

Walki ło t”szów.
- Czytamy w „Kuiyorz© Warszaw skim“ .

Dr tychczas mało bardzo szczegółów o obro- 
rje  Ilygi przez Lotyszćw Drzeć i w armii memie- 
.cko-rosyjskiej doszło do W ar ssawy. Okazuje

Kraków', 27 października.
L IK W ID A C Y A  S f P A Ż Y  O B Y W A T E L S K IE J . —

W cz o ra j w  p o h d n ie  o d b y ło  Bię w  sań k o n fe re n cy jn e j 
m ag istratu  zw o ła n e  p rzez  L.aezuiną k om en d ę  S traży 
ob y w a te lsk ie j zgrom ad zen ie  k om en d a iitów  d z :e ln ie  i 
iz ia ia cz y  S t ia ź y  obyz-iU askiuJ. P rzed m iotem  obrad  

b y ło  zaw iad cu u en ie  «j*on k O w  S tra ży  o  je j  ro zw ią za 
niu  przez  R ad ę  m ie jsk ą . . g rom a d *cn ie  nra"ło zastano, 
w ić  się  i.ad  fp ra w ą  U kw iuacyi i  m nom i k w e s tra n a  z 
tetci zw iązanem i.

Z a g a ił zgrom ad zen ie  rm tY  i e 1 g  u f ,  p o cz c m  w i
cep rezyd en t B i -  n d r o w s k i  w  in ren iu  m iasta  
p o d z ię k o w a ł S tra ży  za d zie ln e  pełnienie p rzez  nią 
fi 'n k i;y j S traży  bezp ieczeń stw a  i in n y ch  o b o w ią zk ó w  
ob y w a te lsk ich  w  ch w ilaeń  p rz e ło m o w y c h , g d y  istn ie 
nie t rk ie j o rg a n iza cy i b y ło  p otrzeb n e . R n ., dr S cb n ci 
Jer, ,a k o  prezes S t-a ż y  p rzez  9 m ies ię cy , d z ięk ow a ł 
w s  :y s ik im  k om en d an tom  d z ie ln icow y m  ”, k om en d zie  
ca łe j i w s z ' stkim  cz ło n k o m  Straże za  g or liw e  i  bu- 
m ii-nno p eln ieU p  o b o w ią z k ó w  oby w a te isk ic li, c2 a n  
. traż lU ubiiie się  zap isa ła  w  ty c h  p rz e ło n .o w y ch  
d z ie ja ch  m iasta.

P o  " :m  p rzem ów ien iu  zabrał je s zcze  g ło s  p, R , G a- 
b r y  e  1 s k  i. ja k o  k om en d a n t ca łe j S traży  oraz je s zcze  
rac rad ca  \v i e ł  g  u s, n a  czem  zęron ia d zen ic  nn ało  
ju ż  b y ć  zam lm ię le . W sz c z ę ła  s ię  jed n a k  n iesp od zia n ie  
d y s k u s ja , d o w o d z ą ca , że rozw ią za n ie  c-lraży  w y w o ła 
ło  w śro d o w isk a  je j  s z e reg ów  pew ien  ferm en t n ieza 
d ow olen ia . W  J y sk u sy i zabra ł g ło s  p ierw szy  p . W  o j -  
C i e c h o w s k i ,  k om en d an t d z ie ln ic o w y  z P o d g ó rza , 
p óźn ie j d w u k rotn ie  o . G ó  r  e c  k  i, w ła ść . fa bryk i, 
następn ie  jed en  z k om en d a n tów  d z ie ln ico w y ch  p osta 
w ił w n ioed r ; k tó ry  u cłiw a lon o , —  aby' R om ltc t  zw a l
cza n ia  lich w y  jirzystą p ił zaraz d o  org a n izow a n ia  
o ch o tn icze j Strawy ob y w a te lsk ie j, b ez  istn ien ia  k tó re j 
spraw ne d zia łan ie  te g o  k o m ite tu  je s t  n iem ożliw e . —  
P rzem aw ia li je s z c z e  i inn i cz l In k o w ie . ŚV d ysk  u ty  i 
te,i p a d a ły  ta k że  s łow a  o s im . w y r a z y  obu rzen ia , z a 
rzu ty  jid . R m  W ie lg u s , z a b r a w sz y v g ic s , stara ! się 
d y s k u sy ę  sp row a d zić  n a  norm aln ie  ,j-2w to ry . za strze 
g a ją c  się  j  r..ed p rzcu w czesn em i w y r o k  b ez  zb a 
dan ia  i. osąd zen ia , tłóm a zzą e  n iek tóre  f.J ita  i od p ie 
ra ją c  s.arzuty. 'O statecznie." p o  d łu ższe j d y s k u s ji ,  
im hw alon o z w o ła ć  w  te j spraw ie w ie c  o g ó ln o -o b y w a . 
telsk i.

Z J A Z D  W O J S K O W Y C H  R E F E R E N T Ó W  O Ś W IA 
T O W Y C H , W c z o r a j r f -p o c z . j ł  się Z jazd  w o js k o w y c h  
rcręrcntów ' o św ia to w y ch  krakow -sk iego ok ręg u  g en e  
ra ln og e , zair.śsTfrwany p rzez  U n iw ersytet żołn iersk i, 
( t w o r z y ł  obracTV Z ja zd u , k tó ro  o d b y w a ją  się  w  sali 
5  asy n a  o fic e r sk ie g o , jer.. S t i  1 ’  e r, p o d n o szą c  lo -  
n śosiość  p ra cy  o św ia to w e j w śród  sz e reg ów  arm ii. N a
stępn ie  p ow ita li Z jc z d : im ieniem  U niw . Jagiell. rek tor  
prnf. E s t r e i c h e r ,  w  im ien iu  T o w . k ra jo z n a w cz e g o  
p rof. L  S i w i e k  i, w im ien iu  T . J . L . d yr. N o  w ł  k, 
a im ienipm  Z w ią ek u  n a u c z y c it ls k ie g o  p  Śt. N o w a k .  
P o  pow  uaniach p ie rw szy  re fera t na łem at ,.P ra ca  
o św ia tow a  w' m m ii p c h k ie j“ , w y g ło s ił  p od p . L u b a 
czó w  ski. p o cz em  delegat irib iisteryali.y , insp. o św ia to 
w y p o iło . K o r  n i  i  d w i e  z sch a ra k tery zow a ł k ieru 
nek , ja k i nraea o św ia to w a  w  arm .i p ri.yh ra ć m usi, 
g d y  nastan a  n orm aln e c z a sy  p o w o je n n e ,' a nowc-mia- 
n ow aw y referent o św ia tow y  p rzy  k ra k ow sk im  d.ow ódz 
tw ic  ok rę g u  g c n .r a ln c g o  p or. T e  s i a r  d z ię k o w a ł ■*- 
branym i ga_ p rz y b y c ie  i z a ję c ie  się  p ra cą  ośw ia tew ą . 
D ru g ie  p os ied zen ie  o d b jd o  się p op o łu d n iu  w  ścirłom  
g ron ie  oficcrski& m . n a  którera  p ar . dr G r a ż y ń s k i  
w y g ło s ił  re ferat „P r a c a  n a d  o liceren N , nad  k tóry m  
rozw ią za ła  się o ż y w io n a  d y tk u sy a . W ie cz o ro m  o d b y ł 
się  w' K a s y n ie  o fice rsk icm  raut.

D z is ia j dalsz  ;  c ią g  Z jazdu .
R A U T  N A  P O 1 S K I Ó .Z E R W O N Y  K R Z Y Ż . W  so b o  

tę o d b y ł się  w  K a sy n ie  w ojskuw  em p o d  p ro ic ltto ia - 
UiiL pań ien era łow e j S y m on ow e j i jo n . Zapałów  iczo - 
w e j raut. N a  raut p r z y b y ły  p rzew ażn ie  s fe ry  o fice rsk ie  
oraz p ew ien  zastęp  z a p w s z o n y ch  g o ś c i . P rz y  d źw ię 
k ach  d w ó ch  ork iestr  a c js k o w  ycfc a  m ian. 1 p u łku  
strze lców  p od h a la ń sk ich  i 2C pp. zebran i zi.fc. ^ iaji 
się o ż y w io n ą  r o z m o r  a, p o s ila ją c  się  t/  p rzestan k a ch  
w  ub fie ie  za lstaw ion ym  bu fetaon , g e z ie  u przejm e g o  
sp u d en ie  p rz y g o to w a ły  d o b o r o w e  zak ąsk i.

W  zastęp stw ie  gioT  n c k c m c n d e r u ją c e g o  jen era ła  S jT- 
m ona, k tó ry  w y je c h a ł w  p rzed dzień  rautu d o  P o z n a 

nia. na tamtejsze uroczystości, obowiązki gospodarza 
pem it en Sfiłies. k m n u la n t miasta.

:vwdLlikL W  D Ę B N iK /cC ?!. P ośw ięcen ie  k an jirn ia  
węgmteego pod kościół na DęcwBtar-h odbyło^ się 
v.cz,oraj o  g od z . 10 rano na p lacu , g d z ie  śfH ątyn ia
ma tanąć, na przecięciu uHc KonCederackicj i Tu!*, 
'kiego. Poświecenia diikcmal ks. biskup Sapieha, juzy- 
’ v.y na uroczystość p<> « Uprawieniu mszy św. w ka- 
maf oeuronki dębnickiej. Asystowały poświęceniu 

Izieły wOjgk?. i szkolą podchorążych z gen. G'o- 
dawskim ną czele; podczas uroczystości woj ko pre- 
icntiwalu broń i n zbrzmicwaly dźwięki orkiestry 

ijskowej. w  uroczy ató-ści brafa udział rej«rczci»t£- 
a miasta z jcicepr Iłcllem na czele i gronem rad- 

. 'v imejs/Cici.. en z  hmdzo licyzna puńlicz.ność: kaza- 
mc v głosił ks. Sznajuirwicz, a na akcie fmulącyj- 
-i, ,11, po ouczyitaniu go przez ks, Syku ora, przezna
czonego na Kapłana przyszłej świątyni, położyli swe 
G K* łż̂ k-Up Sapieha, wiecpir. R.jlle, jen. Go-
s 1 ’ .f-?er*» oiAcnychl osób, które zloż;łv ofiary.

LWAŻAĆ NA La.NKNOTY. V nbec spadku kursu 
koiou au.-itryackie]), uka.zalj' się w Krakowie dość licz
nie w obieg.; banknoty korć,nowe ausiryackie stcmplo- 
v>aae. naw?-»ai*i;e tu już do nas przez lnestimicnnych 
: pcjituantow Należy ti przy przyjmowaniu w'"’zd- 
ia "®2"ROt6w ogląa.ić je starannie, aby zamiast 

Mcsiompl 'Winyc.)- nie dostać stcmplowanycli auslrya- 
c,n.K:ii (stcmpK‘1 jest tylko i jednej strony, czerwoni co kolonu. ■”

NJTB ZP1EC2NY SAMOCHÓD. tYczoraj o pod z. I
popoluunm na rogu ul. fiacztow«j i Sł;nvK(u*-skici 
zbyt izjbko jaoący wojskowy sameobód cjęiafbwy 
n i.icauiił na ,n dną z deióżck stojących na pnstciuukii 
przed Izbą han, ową tak, że koń upadł a pojazd został 
Ur ko-i-s-ny. lal;;)1 zbyt szybką, przepisami wzbronio- 
ną lazdę samochodów w ojskow-yih zarówno ciężaro- 
wych jak osobcwyclt. można obecnie bardzo często 
obscawouae na ulicach Krakowa.

PODEJRZANY IYOZ 7, BUTAMI WOJSKOWEMU 
IV EfiHJto o godz. J1 wieczorem dwaj kolejarze: kand. 
KlcSrzka i niasr-jmita Sziunan, zaobserwowali podri- 
rzar;> wóz, naladow.r.y burami wejskowemi. kfóiy 
zatrzymał sie w uh Besaikioj, gdzie nitma żadnego 
-magąr.y tu wojsk iw;cgc. ar.i iaitn-i pódoracj inslytu- 
cyi. Pną oped d-nic buty te gdzieś na bocznym te
rze n.iały bye nsladcwsńa do wagonu i nielegalnie 
ayv icżiene. Kolejarze wraz ze stiażą koicjow \ za- 
iz jna li woz, a przy pcmocy wezwanych poh-: vaatów 
'.aa.eaztowah id.p yij-, j,rZy wozio Smóch i ywiii.rch i 
jcao.cgo sterzarta, oim  stwiartBSłi, że na wozie znaj- 
dowaio si« o> worj-batów wojskowych Buty policja 

Kon.jsk"W la. Dochodzenia sa w toku.
50-LEC IU  PR  ACY* ZAWODOWEJ. Rzadki jubileusz 

50 Icfpici pijacy zcw iidc-wej w drukarstwie olichcJsil 
w o*o raj Ł ,iicżk o-w  w -st-ow irzyszc-niu dntkft
rzy ,.Ogai»koJ-jbih-rt większą część życia spędził w 
Krakowie w drukarni W. Aireeyca. składając mnogie 
uzifia naszycrj powieściopigarzy. Program uroczysto
ści obejmo .ał ]>rz( mówienia delegatów z Krakowa, 
..łeszyna tu., odciitruie diposc^gpit ulaccjnyi h od 
<jiu..,.i'zj z I.adomia, Rzeszowa, l  iotrkowa, wręczenie 
darów w uc.itąci piuścin io i zcg„ika oraz odśjucwa- 
r.ia kilku pieśni przez chór drukarski. Fotograficzne 
pomer.-v inbilata umieszczone zostanie obok dwóch 
poprzednich jubilatów pp. Boguckiego i Filipowskie
go —  tak rzadkich w zawodzie drukarskim.

ZE  SI 1 U. („Pugdń‘; ~  ,;<fracoj'ia“  1 : 4  ( 0 : 3 )  — 
Pr/y oznyin udziale pul liczności odbyły Kię wczoiaj 
7awodj w piłkę nożną między tutejszą ",,Cracovią“  a 
lwowską ,J ’ogoi-i.-j". Zawały !e wzbudziły u zwolen 
rdków sjiortu tego większe zniiitercsnwmrde, a to z 
powodu ostatnio o-iągirejcgo wyniku .Pogoni-1 w 
spi tkaniu obu tych ki ul ów. to też nio odstraszało ku 
cbUąłee i ni-pewne pt-polniir.ie \w z ora i niedzieli. Zh- 
wody.^ prowadzono na zblotniałem boisku, obfitowały 
w dość en kawę iram/uta i. z wyjątkiem początku 
gry, intcrcsujace liyly aż do końca. „Pogoń11 przi-j/fa- 
wii.a się we,-.raj narl-r kirzystric; obiona i pomor 
di bt*. a napad w szybki im tempie przeprowadzanymi 
EtaKami. wyzyskując każdą sytuaeyę. często zngTażał 
1 ramce biało-czcrworyeh. a zagraża! zwłaszcza, po 
pr-uzie, silnie ncciskoiąc ładnie kombinowanymi ata
kami. .1 ecz ostatecznie zeszła . PogoiY* z nóiska z 
wynikiem dla siebie nickorz,. nnym, uległszy technice 
lepiej wyszkolonej „Cracovi? . — Grę prowadziła 
..Pogiń‘ sjiokojnie i p< prawnie, czego niezupełnie 
można powiedzieć o grze .,Oracovii“. dowodem czego 
przez r z e c z y w i ś c i e  b e z s t r o n n e g o  sę- 
dz/iegó często ćĘktowai.o welrrr- rzuty na korzjSć go- 
ś ’i. Gra wcterajsz.a vCracoviia nie nrdozala ilo naj
szczęśliwszych; nie znajdowała się rw-ojej formie 
iijroi.n (a zwłaszcza zawod/i od nicjakiegoś czasu 
nieedys tak świetny lewy bek), i — jak zwykle — 
nieikipisał napad, zwłaszcza lewy łącznik i prawa 
str/.na napadu nie znajdowała się w' swojej foncie. 
Reszta graczy bez zarzutu, a z iście angielskim spo- 
łicjcM dzichue spisywał cię bramkarz „Cracorii11.

'Ł
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YTUCdE LWOWSKIM Rok szkolny w  uniwersytecie 
lwowąkim rozpoczął się w sobotę uroczystcni nabo 
źeiistwcm w kościele śjv. Jlikołaja, odprauuoncm przez 
ks. aro. Eileziiwskit-go w licznej aśyście duchowień- 
Btwn, obecny był też ks. biskup Tw,ardowski. Nadto 
przybyli: gea. delegat izauu dr Gałecki, marszałek 
Niezabiua ski, i  D. O. G. pułk. W.ysocki, z D. O. E. 
gen. Madziara jen. AllJnowski, orae szereg innye-h 
ofi :erow. Dalej przybjli 11 prezcctanci ws-ystkieb 
władz c y  ńlnych i iir-.edstawicielc miasta. liaTdzo też 
licznie. j awiła się ńiłedzież wśród niej widziało sie 
przeważająca ilość mundurów, wiele było też słucha.’ 
czek Po nabożeństwie odbył do tradycyjny pochód 
z kościoła do auli v gmai-im Uniwersytetu. Tutaj ze
brana już była publii słcść. . a gily j n  f*d sta w i ci eri e 
włauz i zaproszeni goście zajęli miejsca, zabrał głos 
wklo d ' Halhan i podniósł, żc uioezystość hmgura

począwszy
od roku 3913. Reł tor dr Ifffltan przedstawił następnie 
zadania i pisuj;- I niwiisytetu wobec zmiany sytuacji 
politycznej.
_ W SPRAWIE ROCZNICY LISTOPADOWEJ odbyłe 

się we Ew iwie w ratuszu zgromadzenie ezlonkow ko 
mbetu wojskowigo. piczy jem  miasta, radnych f 
d ilcgatćw stowarzysza ń. i-tł;, jęto, że głóy nym obclio- 
d( m w listopadzie będzie ilz-wn 22, tj. dzień oswo 
bodzenia Lwowa. W diun 1 listopada odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, eksluiraacya lok i poświę
cenie cmentarza obrońców l.wona. Wybrano ściślejszy 
komitet, kt,órv zajmie si<! sztzegćłami obchodu,

ZMESIEfTE KOMEND NAIFOWYCU. Minister
stwo spraw wojskonych zaiządziło w tych dniach 
zniesienie zarządu wojskowego na ł kopalniami uafty 
i połączoncmi z num. przciłsiębiorstwami w Alałopa] 
sce i przekązaiijc ministerstwu skarbu przez komendy 
naftowe wszystkich wh agend z wyjątkiem zaopatry
wania armi1 w produkty naftowe.

DODATKI k r e s o w e  W g a l .  w s c h o d n ie j .  — 
Lwowski „Dzień'1 dutra-i: Celem zapobieżenia maso- 
w j unigtacyi urząduilo.w j-ąr.gtwa;wy/Ji j kolejowych 
szczególnie z Gality■ TYstliodijh j do Królestwa i Wiel- 
kopoKki, postanowił rza 1 ustani ,/ie dodalki kieso- 
we dla urzędników p^niąoych służbę w Galicy i wrsch 
Sjuawa ma* być w jiajtłiżs/ym czasie załatwiona i w 
tym celu Jąj:. poszczególne władze uczynić stosow
ne wnioski swoim HfinhatTftwoHy tv szczególności, 
jak dalc-kt maja fięgSć „k risy ’1 i jak wysoki ma by " 
r/eczony' dodatek.

ARESZTÓW ANIE ORA HITOSZYNSK1LGO. Jak 
donosi „Słowo Polskie11, w pociągu kolejowi m na 
stacji Ostrew—Bcrezęwic. (koło Tarnopola)" został 
prrylrzymanj przez żandarmerię wojskową kat po
wiatu żba.azł-.iego za okupacji ukraińskiej dr Wito- 
szyński fdiron, li. kandydat ad wokack: przed wojną, 
roiiim ze Zbaraża, który w czasie rządów ukraińskrefi 
zajmował stanowisko pow- komisarza ukraińskiego w 
Zbarażu. W czasie swych rządów dr Witoszyńskl ob
chodził się z ludnością pids.ią wprost w sposób bar
barzyński. Między ii nyirii był sprawcą moralnym 1 i 
moramstw poptlnionyili na_ cywihu-j ludności polskiej 
z powiatu zbaraskiego. Tysiące kiiów otrzymali chłopi 
i mtcligęncya polska z (ozk; zu \Vitoszyńsk’cgo, n ij- 
więceę h)ś j  tem powie**1*™ może wież polska Stry- 
idwka. Po zajęciu Yhinaża przez wojcka polskie dr 
Witoszyński ewakuował się za Zbrucz. Obecnie jechał 
z RtL.iieńca z opaską Czerwonego Krzyża na ramie
niu, jako delegat rządu retfury, zaopatrzony we 
wszelkie dokumenty; Nie  ̂pomogły jednak dyplomaty
czne papiery zbirowi, którego na staćyi w Jlcrc/.owi- 
cy Wielkiej poznano i pod eskortą odstaw;ono do 
Tarnopola. Dr WHeszyński jest tutorem bolszewi
ckiej. po'al:ożcrczej oroszury, jakoteż odezw, nawo 
1 ijscych do rzezi Polaków, kt iro rozlepił na. muraah 
Zbafjża i rozrzucił po wsiach w czasie ub, Sw-ąt 
Wielkanocnych, jako odpowiedź na ofenzywę polską 
od Lwowa

/*SEC-2T0WANIA YY WARSZAWIE. W środę o g. 
9 wiecjfór po wyjściu z posiedzenia Rady delegatów

c a y k  (Łaświr), piezes Zwi.ąąi u zaw-otwwego robotni 
kow m^fjtkich. Aresztcwauv -wrai z p. Szideńezykism 
p. Fopfoisk został w kilka godzin po aresztowaniu 
uwdhueiiY.

IOYV. AKCYJNE DLA BUDOWY NOWYCH TEA
TRÓW powstaje w Warszawie. Iniryątorem tej akoyr 
j 'st b. dyrel.tor teatru lwowskiego, Ludw.k Heller. 
'V skład Komitetu organizacyjnego weszło mnóstwo 
osobistości ze sfer finansowych i artystycznych, a na
wet politycznych, jak ks. Ltitimć[sk:’ ur Ernest Adam, 
hr Potocki Alfred, hr Przeżarłedki Slćfan. ks. Janusz 
Radziwiłł, dr Steslowlo.z, red. V tadyslaw Rabski, dyr. 
Ludwik Solski, Woicmch Kossąk. Kazimierz Kamin- 
ski, F.„rnel Mc kusz yń ski i w. i. Ti-warzystwo to roz
pocznie już ńktótce budowę gmachu teatralnego, 
mięszcząccgo dwie w-idoa/nie: dla d/amatu i opery. 
Pracami temi kierować będą architekt Juliusz Nagór
ski i dekorator Wincenty Drabik.

WYKRYCIE KONTRABANDY, „Kur. Warsz.*1 z 25 
l-in. donosi: Pio Warszawy przychodzą, jak wiadomo, 
dwnkrornie w tygodruu pociągi wojskowe z Paryża 
p. n. .Polonia11, które przywożą materyały wojskowe 
zakujiiono przez jen. Kostera w Francyi dla armii 
poLkiej. Od pewnego ,zai-u krążyły pogłoski, że pierw- 
E7.< rzędne firmy w Warszawie utworzyły pewnego ro- 
rtfcłju konsoriYuni dla przemycania tóai pociągami 
tow.irów' do l^olski. ProkuTatoi sejmowej komisyi 
śh-iii zej zatrzymał w Jniach 27 i 30 września dwa po 
ciągi , Kolonia'- Nr 92 i bO. gdyż zachodziły uzasadnio
no podejrzenia, Ii znajduj" się w nich kontrabanda 
Rowizya stwierdziła, że istotnie praktykuje się w tych 
pociągach przewóz towarów handlowych zamiast rze
czy dia armii.

Wkrótce potem prezes sejmowej komisji wo’ sl.owej 
pos Janusz "otrzymał piżmo, w którem „posikodow-a- 
ne“t firmy domagały się zwrotu skonfiskowanych to
warów. Podpisano ono było pi7°e znano w rYarszawie. 
firmy jak Fuch? I synowie, Józef Friede, J. Gold
man. Ófenbaeh itil. Panowie "i zaznaczyli dalej, że 
występują w tej sprawie w imieniu GO inelylucyi luui- 
dlowyob i przemy«L»wyeh w YYarszawię.

Wezwany do wyjaśnień w tej sprawie prokurator 
fojrnowrj komisji śledczoj wyjaśnił żo w zatrzyma 
i-yih pociągach tylko l h  wigona zawierało przed
mioty wojskowe, natomiast 19 w-agonów w jodnym.. a 
21 wagonów w urugim poeiagu zawierały gorsety, 
artykuły gumowe, konfekcyę damską, sardynki i tym 
podobne przędmkity., kióre dowcipnie przykryto pla- 
szczami wojskowymi. .Gdy prokurator udał się po 
straż wojskową, pociągi te znikły 7.e stacyi i dopiero 
po kilku godzinach uaakt się je cdszukać.

BR DŁUSKI \V WARSZAWIE. Dr Kazimierz Dłu
ski, długoletni dyrektor i  lekarz naczciny sanaforyum 
dia chorych piersiowych w Złko^ianGSi. asicdlil się 
na stale w WarszawŁ. g-isie zaińicpia zając się pry
watną praktyką. TY Zakopanem tako ezwnek Rady 
nadzorczej- sanatoryum rtr Dłuski będzio i nadał czu
wał nad tą tak ważną placówka w walcu z, grćżiicą. 
iMcrowi-ictwo zakładu objął dr 'Olgierd Sokoiowsla

1 WALNEGO ZEBRANI \ P. Il7 S. Na walrem ze
braniu delegatów polskie; Maiierzy szkolDej uchwa 
leno wybrać specjalną komisyę do oiganizacwi pod 
nazwą „Związek towarzystw oświatowych'1, czynny 
na wszystkich ziemiach pol.dUch. Do tego Zniązks' 
^chwalono wystać 20 delegatów. Do Zarządu głów
nego wvbr.°ni zostali: pp.: Igr.acy Baliński, Jan Dmo
chowski. Maiya Krctkowskn, Kazi mi rz Kujawski. 
Antoni Pooiikowski, dr Antoni R/ąd, ks. kar Alfons 
Trepkowśkj. Mieczysław Jankowski Karol WierćSsk, 
Jan Ńowiclu, Józei Bojaąitiski, Józef Świeżyński; na 
zustepcó-w członków zarzą, u gtójjraifpo wybrani pp.- 
Julian HeDnc-bcrg, Adam Jaczym wski, TYlodeamierz 
Pruszewoki," Stefan RoaUlur, Tadeusz Złe lińaJ,i, Ja
dwiga Rcfdt Do komisji rewizyjnej p.p.: Piotr Drze
wiecki. lis. Jan Marceli Nowakor. ski, Franciszek Ra
dl szewski, Ignacy Radziszewski, Zygmunt Straszc

ież.
NADUŻYCIA 7. ZAPOMOGAMI BEZROBOTNYCH 

YY CZĘSTOCHOWIE. Jak donosi „Kuryer Częstochow- 
skh, wykryto w Częstochowie milionowe nadużycia 
przv poWr.amu zapomóg przez bezrobotnych z miej- 
scowee-o urzędu mir. pracy i opiekł społecznej. Doko
nana lejestracya bezrobotnycli okazałft, że liciba za
rejestrowanych bezrobotnych i ieh rodzin, pobieiajo- 
cych zapomogi z funduszów państwowych, wynosiła 
przeszło 30 n00 osob, podczas gdy do pohierjpia za
pomóg uprawnionych byTo tylko UktlfiO osób. YV ten 
«pos,'b 20.000 rzekomo bezrobotnych okradało przez 
kilka miesięcy slcaro państwa. Jeszcze ciekawszy jest 
v/y!caz, }<to pobierał t*?. nioprav,ne zapomogi* a więc: 
50 pmcciTfc staiiowili aiobui kupcy, żyózi ora* przo-
kupki żydowskie, 15 proc. osoby,_ które nigdy robot
nikami nie były, 10 procent wisi' i'’ieli domów i Po 
procent Tobomików, posiadających pracę, a więc za- 
robkujacT. *;

Y. YJaZD YVŁADYEŁAYYA MICKIEWICZA. W so
botę o gudz. 9 wit-ezoren-. YYładyGaw Mickiewicz opu
ścił 'Aarszrwę, udając się z powrotem do stałej swej 
siedziby do Paryża Na itworcu żegnało syna wieszcza 
naszego grono najbliższych przyjaciół, wyrażając nie- 
płoniw nadi.ieję, żo stolica Polski, która tak serdecz
nie witała Władysława Mickiewn-/:'. minio sędziwego 
wieku, pełnego rzeżkcści nlodzieńczej, nieraz jeszcze 
będzie nrtała sposobność witać go w swych tnuracb.

‘WIADOMOŚCI Z GDAŃSKA. (Urzędy pr/ejdą w rę
ce polskie. — Wydalanie robotników polskich. — Tar- 
mafis na towary). Na posiedzeniu wydziału konstytu- 
cyjnego referował nadburmistrz S a h n  swój projekt 
nensrytuoyi gdańskiej, w którym domaga się języka 
niemieckiego jako urzędowego. Polak dr I\ u b a c z. 
zauważył, że stanowisko n. Sahna byłoby uzasadnio
ne. gdyby Gdańfk pozostał państwem niezależnym, w 
ii.ine°ae koalicyi i ie leżało utworzenie z Gdańska 
mwego państwa rdermeckiego. Związek Gd.-.riska s 
Rzeszą niemiecką będzie zerwany. Gdańsk będzie pań
stwem autonomieznern w którem wszyscy óbywSt k  
są równouprawnieni. YV państwie gdańskiem wielka 
część urzędów jprzejdzie do rąk polskich, poza tom 
?1 rowadzi się dużo PclaJców. Ci nie umieją po nie- 
mieekii i nie, m‘>żna im zabronić używania języka oj
czystego. Musimy się z tą możliwością liczyć, 4e 
Gdańsk pewnege dnia będzie przeważnie polski. Nic

.Yfiafpłs, 2F

%oda, 29. big.- „Asystent” G. Zapolskiej. 
C z w a n e t ,  3D ,m .: „M a k b et”  f łz iiS p ira .

.L  R E P E R T U A R
M IE J5K H IG O  T E A T R U  POW SZECH N EGO-

1 ontcdziałek. 27 bm.: Orfeusz w piekle”.
TTtorek, 28 Oni „ Dwa j  złodzieje” .
Środa. Vf b -i . „Orfeusz w ciekłe".
Czwartek..30 lun : „Pinsnk ułańskie1'.

TEPER Tl AR „B A G A T B L I” .
i oniedziałek, 27 bm . I< bez siazy”,
W ter eh, 28 bm.: „K-d-twfa tkazy11,
Środr, 2ti bm.: ,.K-)biet.a bez skazy1.

OPERETKA W »NOV OŚCIACHr:
P o n i e d z i a ł e k :  C N O T L I W A  ? X &  

NA«. - i f
W, t o i c  kt » C N O T L I W A  ZUZANNA*.

l i
na l i ł in L 11̂

ZM  \RLI.
Adolf S t r o n  er. emerytowajfT urzędnJł 

tu lwowskiego, umarł we Lwowie w $4 r. tycia, 
to postać yrt) Lwowie piiwszcu-loije zna’"  *’*
oęTOir.iiio nicbtiwy b oryry i bitnie udnui n-e
luigo rodzaj-i pracacn i akcjach, dobro publ^ 
mający *a na celu Kursy wyksąialt.enia komet> „ 
warz^lwo uczestników powstania r-. 1363, „S«Ł 
„Sb Ja1', ...Gwiazda1 itp. st-iwarzyszeSia, to był 
zapobiegliwej i niestrudzonej działalności zmarł»r

T t a S f  p o w s z e c S n a y .
^  „ O R F E U S Z  YY P I E K L E " ,  

opera komiczna w 4 -%łach J. Offeabarfń1
Powrotią!, fala piwwodztuiia, jakie towarzyL

chw di obem ej dziełom Offótibacba. jost usijwry

kUira operowa. Po oIct ŝIo pow\»F/.onia 
caosnej operetki. pownH kultu twórcy „Crfe-Uy 
inauguruje nowy kmv, który ztw-iera w pa^ ' 
banałiwść epigo-uów Offembacha. Stw orzzMy f  
nistrza Jako ba rodzo-i, ś.:iąg;ii)ty z wyżyn

zmu na poziom najpłytsze-j b-onaLnoś-a i bezu>yśH

ś c ł ćok stu  o i lż y w a  w  poliuyi k r o c ie  i r o z p o c t  
n o w y  p o c n ó d  p o  s c o n a c łi  e u r o p e js k ic h .

N a s z a  d r u g a  s c e n a . Ltura, ust d łu ż s z e g o  ju ż  
d a r z y  n a s  d a ie ła im  t w ó r c y  „ P ię k n e j  H -A on y '1) 
b y ła  w  p ią t e k  n o w y  tyh u i J o  uznan ia ' z a  m  
dzertly  n a  r e p e r tu a r  je d n e g o  z na jo e l iw e js z y d - 
d z ie ł , jstkleut je s t  bez-sprzec-z-nio , O rfeusz. iv p i j  
T ra d\ 'oya . ś w ie t n e g o  n ie g d y ś  p o w e d z e m a  te j : 
r o t la  w  K r a k o w ie , it tT zy in u ją c*  się ż y w o  w  pń111 
c-i s k t r s z o g o  poJu ołsń ia , p r z y g o t o w a ła  d o s ta te k  
g n f t t  p o d  p o w o d z e n ie  t e g o  ś w ie t n e g o  uhw om  
n o w e j L n se e n k a o y i.

Dyrokcya teatru Powszechnego nie szrzętf 
staip.ń i zabiegów, aby dziełu, które zapełnia0 
dzic niewątpliwie widownię-przez długi szereg _ 
ozorów, zapewnić odpowiednie -ramy. A więc 
„  Orfeuszowi" oka zad,ą, wpnost zduimcwającą lłf 
bectnych warunJtaali wystawę, 'zapewniono oh ' 
naji-epsrydi sił, uruchomiono bardzo liczny ^  
statystów i chórzystów w scenach zbiorowy* 
stworzono e-atość przedstuwioniic, k-tóregoby sil 
powstydziła scena pierwszorzędna.

P o d  w z g lę d e m  w O K a ln ym  w ię k s z o ś ć  w y k t ó 1 
c ó w  s ta n ę ła  w  z u p e łn o ś c i  n a  w y s o k o ś c i  za<^ 
P . B iz o -z o w s k a  jal&c E u n -d i k a  •poci>w z g lę d e ® i
sową/m d ała .o-pućie cąieinu zeertólm i 
wyglądała, jak zjawisko. Paaaya świętsi ty 
w am  z.--xlijal^ art.ysteo zasłużone uznanie i 0.  
•ki. OrUxi?.7."m był p. Miii er, zawBzc sumłetin; . 
konawca każdej potwierziaiioj partyi, usposo*’' 
był głosowo doskonale. P, TiO-raawski, śpiewak 
rowy, znany publłczaości z występów -w fee-nił 
zonie operowym, wniósł na scenę ffllacłietnem 
■któwasiiejn partyi Fiutom*, czynnik głębsze; ń”1 
kalnośc-i. Panie Ko-rabiinka, Haraeirnnwiw” 
Zimajer, Sawicka, KałnL-ka i Zelska stworzył)' 
łeryę di>skonałę. P. RototvYk#i, no-wo poz* T1 
inłoda adeptka zarekonaeuderraka gło* i w w  
szlacłietne. P. RHewiozówma w nikłej partyi Y' X  
znala-zia dla swych warunków doetkonały 
Dyskretny łłurrfor pp. Lelowicza i KalinWs™ 
krasił szarzyzmę trzeciego aktu zdobywając 
ókłassld. Sceny zbiorowe i' finały aktów doekoJI' 
podpierane przez wyszłtc-lone eh-ray i zgrani 
kieou.ę, która dyrygował sprawnie nowy - 
nusran jś S:efan Barański, stworzą ły tmteiną L  
stawę dla długobrwaiego powodzenia „Orfeiigf 
Na osobną chwalelmą wzmiv0inkę zasłużył y f  
bód^toWy pp. Kosrcmskich. Znakom!w para. nas*- 
tancerzy m-ogłaby b v ć  osckdm k.ca irygc eur 
skiego baletu. Oklaski, j:Jn m. irli widok 
piT-ywobwano za prześlń.zrće a dyskretnie od 
czunego kankana były dobrze zashiżone.

w tem pańFti ie guanikiem Pnska posiadać będzie 
wszelkie P ey-a.

Około 500 robotników polskich opuściło Gdańsk z 
tego powodu, że Niemcy w psństwowych 1 nry*at- 
nyc’ przedsif-biorstwach jrzemyilnwy-ch i banJl- wy' h 
wydalają z, brał u pracy przedewszystkiem Polaków'.

YY' 1920 r. odbędzie się w Gdańsku wiełln jarmark 
na wszelkiego roazaju towary. Na pokryciu kosztów 
urządzenia tego jarmarau p"-*-icwila rada miejska 
w t-jańsku wyasygnować żOU-Of- marek.

2 e  ś w i a t a .
M1SYE DO KOLC7-ARA I DEN1KINA. Tel. nam 7 

Warszawy: YV dinu dzisiejszym wyjeżdża do jen. I)e- 
nikina specjalna misy a polska, na której czele stoi 
p. Franciszek Skąpski. W dniu 1 listopada wyjeżdża 
misya do admirała Kołczaka ped przewodnictwem p. 
Józefa Targowskiego.

ANTYSEMICKIE EKSCESY YV WIEDNIU. Z Wie
dnia telefonują nam: YYczoraj przed polu-.lnkir urzą
dzili antysemici domonstracyiny sp-at- r wr drugiej 
dzielnicy." atakując przechodzący h żydówTmlatow"ów 
i spychając ieh z ołioileika. V v słane na nmsto silne 
oddziały polieyi przywróciły wkrótce Ep-jKĆj.

WIAD0MO6CI O ARESZTOWANIU RA&KA SO 
BELSOHNA w Grodnie nie sprawdzają się. Radek 
sitózi podobno w więzieniu w Berlinie.

STRACENIE LEN Ol P A. „Neue Freie Pres«f“ dono
si z Genewy, że wczoraj stracono Lcnoira w Taiyżi' 
Frzcd śwdtera pięciu lekarzy zbadało ląmoiift i spisali 
pretokół, w którym sŁwrterdzil: n niogn sparaliżnwa- 
i ie dolnTCh konizyn dnia. Prawie bez.przątomrego 
przewieziono w automobilu na plac stracenia, gdzie 
czterech żandarmów poczyniło przygotowania do 
egzekucji. Leimir przld straceniem nie przemówił 
ani słowa.

KOSZTOWNE POSELSTWO. (Tel.) Według donie
sienia ..Tc-mpsa". potolsf-wo franenikie w Berlinie 
otrzymywać będzie 5,600.000 fr. subwencji,, z . 
5 mii. fr. przeznaczonych jest na shtż.kę P®1’ .Tg 
ecie gospodarcze. Dla wszystldrii komisy1-. Y
wać mają nad *vrykonaniem [miilituw trak ■_ P 1 ■ 
wtgo przeznaczono 10 mil. fr-J i'x',rą. to -* 
ważnej części pokryją same Ni mw-j-

R £ P P R T lTAP.
M IE JS K IE G O  T E A T R U  IM. JU L . SŁOWACKIEGO.

PoniedziałeL, 27 bm.: ,,F ilityka“ W ł rerzyńskiego.
W torek , PS bm.: ,^ I J ib e t ”  Szekspira,

J . ') i l l lJ i  I llliW

O d p ow ied z ia ln y  reda k tor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI

Wyńawca:
FUDOLF OSMAN.

N & c 2e s f ^ n e .
(Artykuły w tym dzin*e nie pochodzą od RedaK^

L. 2'29SSf
Ogłuszenie Sicytacyi.

Powołując się na roząiorznazenio Pana 
wnika ininlsterstwa kolei żelaznych o /.mL 
pcttanowicń paragrafu 81 rcgulainimi n ?  
na kolejach puhkiełi byłego zaboru ausul 
kiego, ogłoszone w »Mooitorze Polskim, z <
10 września 1919 L. 203, a dotyczące tutei1 
stacyi —  zarządza Dyrekcya kolei oućst’ 
wycia w Krakowie pismem L. 01(508,Tl IV. si1 
daż wszystkich towarów, nadosz.łych do Kry 
w a, a nie pobranych w przeciągu 48 go ju t  
zawiadomieniu adrusato .

Lieytae.va ta rozpocznie się we wtorek, *? \ 
2S pażdzfc.nika b r -  ® f°.lIziflle 9 przift 
dnem w m a g a z y n a c h  kolejowycH na ii js 
dworcu towttusf*ti f trwać będ/ie aż do cit- 
wilego ukoń<®®0’*ł tejże.

K  r  a  k ó w, dnia 25 jaźdrifrrnika 1919.
.s  Kolejowy urząd ruchu w Krakowie 

Naczeł fiik działu handlowego, l j j

Mszpltslf sie i  ao 3 aisifi! 1 frut'
za wynagrodzeniem 2 metrów zboia lub V-  ̂
w większej ilości. Zgloafcenia przyimuja M
nistracya »Nuwej Refomay 112'"

Jpod: >Mie6-łk*I
J

P e s in S E ie  S s iw u r R p
ZzłotfJ

Z  drusarui L iterack iej w  Krakow ie u l Jagiellońska L. 10

do wynajęcia w pobliżu Krakowa
przyjm uj Adniinastraoy)  »b  j y 1©] RcfoW B|j*i

^ F o lw a r k * .   i Ł y

Rządćt &  JE-


